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ny a która nie widzi równowagi między zdol­
nościami, jakie otrzymała od Boga a trudno­
ściami w ich urzeczywistnieniu.

Chcąc tedy skierować psychurę nowoczesnej 
panny na należyte tory, musimy uszanować jej 
prawo do życia i tak ją wychowywać, by swo­
ich sił umiała użyć nietylko w życiu rodzin- 
nem, ale i poza niem, a od społeczeństwa ma­
my prawo domagać się, aby stanowisko kobiety 
i jej prawo zużycia swych sił w społeczeństwie 
były należycie uszanowane.

Jakież stąd wnioski?
I. Dać pannie świadomość jej przeznaczenia 

jako równouprawnionej przez Boga z mężczy­
zną i odpowiedzialnej przed Bogiem. Świado­
mość tego przeznaczenia ułatwi jej zrozumienie 
podporządkowania się pod prawo Boże i nau­
czy ją samozaparcia a wówczas będzie ona ko­
bietą prawdziwą w jak najpiękniejszem tego 
słowa znaczeniu, wolną od zbyt wielkiej swo­
body i również niezdrowego przeczulenia.

II. Utwierdz'my nowoczesną pannę w prze­
konaniu, że może być i powinna być pożytecz­
ną dla społeczeństwa i że odpowiednie zużyt­
kowanie właściwąśu jej psycn.ki uczynić ją może 
społeczeństwu pożyteczną a osobiście szczęśliwą.

Nie potrzebuję dodawać, że w ten sposób 
wychowana panna, oparta na zdrowein pojęcia 
szacunku, jaki sama soDie jest winna i jaki jej 
się należy od drugich, potrafi i najbliższy jej 
obowiązek społeczny jako żony i matki spełnić 
w jak najlepszy sposób prawdziwie chrześcijań­
ski i wnieść w rodzinę te czynniki chrześcijań­
skie, które nowoczesne społeczeństwo z rodziny 
wyrzuciło.

Zdaję sobie sprawę, że w przeprowadzeniu 
tych wniosków dużo leży trudności i dlatego 
w idei sodakcyjnej widzę najlepszy i najsku­
teczniejszy sposób do ich urzeczywistnienia. So­
dalicja bowiem rozbudza życie religijne i właś­
nie tym sposobem rozwija ten zdrowy chrze­
ścijański indywidualizm, o którym wyżej mówi 
lam, Sodalicja uczy prący nad sobą nie stoickiej 
i wyrozumowanej, ale tej pracy chrześcijańskiej 
służby Bożej, opartej na pierwiastku nadnatu­
ralnym.

Sodalicja jako instytucja żywotna, rozumie, 
że dziś kobieta przez ewolucję świata musiała 
wyjść z ciasnych ram, w jakich było zakreślo­

ne jej życie w dawnych czasach, owszem nie 
potępia ani nauki, ani wybitniejszych stanowisk, 
jakie dziś kobiety chcą zajmować w życiu spo- 
łecznem, ani wreszcie zabaw i sportow, owszem 
wszystko to przewiduje a nawet zachęca do te­
go, żądającgitylko, by we wszystkiem był Bóg, 
by idea Chrystusowa weszła w życie nasze, 
żyła z nami i by ostatecznym celem naszym 
było zbawienie duszy a nie użycie życia.

Sodalicja jako zrzeszenie dąży do tego, by 
poza życiem religijnem, swoich członków zająć 
pracą dla drugich na rozmaitych polach i daje 
tern samem możność zużytkowania swoich sił 
i zadowolenie, że szlachetne porywy serca swe­
go może dla dobra bliźnich użyćjjgrl

Mam tu na myśli panny ze sfer ziemiań 
skich, któte mając przeważnie zapewnienie swe­
go bytu, łatwiej mogą poświęcać się pracy spo­
łecznej w organizacjach sodalicyjnych.

Wkońcu sodalicja jako zrzeszenie usuwa wro­
dzoną kobiecie nieśmiałość, dodając odwagi dc 
wyłamywania się z pod pogańskich zasad czy 
zwyczajów.

Dziś właśnie wobec prądów obecnych wiel­
kie zadanie stoi przed nami, dziś w rękach ma­
tek Polek, a zwłaszcza sodalisek ziemianek leży 
przyszłość narodu, bo jak przez kobietę pizy- 
szło zło, tak i odrodzenie niech przyjdzie przes 
nią. Podstawą narodu i społeczeństwa jest ro­
dzina, w rodzinę więc wprowadźmy Króla Boga 
a gdy Chrystus wejdzie w rodziny nasze, zapa­
nuje i w państwie naszem, a tylko w tern )d 
rodzenie Ojczyzny znaleźć możemy. Ojciec Św 
postawił jako apostolstwo na miesiąc maj od­
nowienie życia nazaretańskiego w rodzinach ka­
tolickich. Niech więc Marja Niepokalana stanie 
się nam wzorem cichości i łagodności, niech 
dwory nasze zapisane pod Jej sztandar, których 
Bogu dzięki jest jeszcze pokaźna ilośą,. staną 
jak jeaen mąż do walki z materjalizmem i z po­
gaństwem szerzącem się dziś po świecie, wyru­
gujemy z naszych towarzystw nieprzyzwoite 
mody, tańce, widowiska i nieodpowiednie zaba­
wy, a gdy solidarność zapanuje między nami 
tak i szersze warstwy będą musiały liczyć się 
z nami a Ojczyzna nasza doczeka się prawdzi­
wego rozkwitu i zostanie zawsze „Przedmurzem 
chrześcijaństwa11.
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